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Wychodzi w Krakowie 

codziennie o godzinie 8'/ rano, wyjąwszy Peniedziałki i dni 

następujące po świętach. 
Cena: 
w KRAKOWIE miesięczna 6 złp. — kwartalna 15 złp. 
w EzAJu kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 słr. m. k. 
Przedpłata 

rzyjmuje się w Księgarni Józera CzzGHAa przy Głównym 
Rynku Nr. 458. 

Pieniądze przesyłają się franco pocztą wprost do BIÓRA 
EXPEDYCYI CZASU wyraziwszy na kopercie: „prenume- 
racyjne pieniądze.* 


Kraków 3 Września — Nobota. 


Rok 1853. 


Przyjmują się 

OGŁOSZENIA, ROZPRAWY OpzzwY wszelkiego rodzaju. 
DONIESIENIA literackie , księgarskie, handlowe , przemysłowe 
rolnicze itp. : 
WWIADOMIENIA tyczące śię sprzedały, kupna, dzierżaw itp. 

La opłatą 
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 
następne po 3 grosze — z dopłatą 10 krajcarów za każdą 
publiksoyą na stępel rządowy. 
Listy 

niefrankowane nieprzyjmują się, wyjąwszy Od stałych lub 

znanych korespondentów. 

MSG" Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy. 


Kraków 2 września. 


Czytamy w Korcspondencyi Austryackićj : 


Przeszumiał już potok świetnych uroczystości w Bru- 
kselli, ale wspomnienie ich nie zatarte żyć będzie w pa- 
mięci spółczesnych. (wo rozwinięcie wspaniało- 
ści i szumnych pochodów nie było powierzcho- 
wne; myśl która w tych uroczystościach spoczywa- 
ła godna jest najwyższćj uwagi, a uczucia, które je 
upiękniały, najszczerszą i najpiękniejszą noszą na 
sobie cechę. Przedewszystkiem dla każdego dobrze 
myślącego Austryska radośnym i podnoszącym jest 
faktem widzieć Księżniczkę najwyższego Dworu ce- 
sarskiego, powołaną do ozdoby kiedyś tronu belgijskie- 
go. Tyczy się to kraju, który lubo skromnćj rozcią- 
głości geograficznćj, ale ważnością położenia swo- 
jego, bogactwami, które posiada i chwalebnym roz- 
wojem przemysłu między mieszkańcami, nabył wyso- 
kiego znaczenia. Odkąd Belgia na mocy powszech- 
nych traktatów publicznych wstąpiła w szereg nie- 
podległych państw europejskich, musiała paiay 
wszechstronnie zapewnionćj sobie neutralności, stara 
się o ścisłe ile można i przyjacielskie zachowanie 
stosunków z najbliższym swoim sąsiadem. Rozcią- 

wszy Świeżo związki swoje aż do Austryi, kie- 
iż, się jasnem pojmowaniem, jak nieoszacowane 
przyniesie jéj korzyści spokrewnić się z domem mo- 
narszym odznaczającym się zdawna świetnością naj- 
wyższych i najczystszych cnót rodzinnych. Poważna, 
mądra i sprawiedliwa polityka Austryi, poświęcona 
niezmiennie utrzymaniu tego co istnieje prawnie, jak 
również utrzymaniu pokoja powszechnego i europej- 
skiego porządku, zdawała się być nadto szczególnie 
odpowiednią, aby dodać nową rękojmię młodemu kró- 
lestwu belgijskiemu, którego byt tak Ściśle związa- 
nym jest z zachowaniem równowagi europejskićj i 
pokoju świata. Inne wszakże zachodzą jeszcze wzglę- 
dy nadające obrzędom brukselskim szczególną wagę 
i j ich pociechę. Jest to poglą! 
i wyprowadzające z nich p ę sie die 
na moc i pełnię monarchicznych uczuć, kt re się tam 
przy każdćj szczytniejszćj sposobności objawiają. 
Silny czystemi obyczajami, zdrowym rozumem I wy- 
trwale obstający przy wierze ojców swoich, lud bel- 
gijski posiada w sobie wszystkie warunki porządne- 
go monarchiczno-pelitycznego istnienia, a te dość SĄ 
mocne, aby zaraźliwy oddech rewolucyi zdala od sie- 


CZĘŚĆ LITERACKO-ARTYSTYCZNA. 
0 WYCHOWANIU KOBIET. 


Niedawno CL znanemu TAP ję S leluri 
. Paulin Limayrac, ja ; ! 
a kien d „łał pisma tego opowiada, pakiet z li- 
stem, ale niepodpisanym. Człowiek co pakiet przyniósł, 
był obcy, odpowiedzi nieczekał. Na liście nie było pie- 
czątki i pismo nieznane. P. Limayrac chciał zniszczyć 
i list i zwitek papierów, albowiem jak utrzymuje, niecier- 
pi „anonymów*; gdy oki rz E 
rzeczytał wiersz — jeden — drugi— a potem r — 
pra żal mu tego. W liście wyrażona była prośba, aby 
przeczytać rękopism a potóm go osądzić. Hiiri rę 
e anonym. W ośm dni miano posłać A rad = 
io naturalniejszego jak to wszystko i zwyczajniejszeg 
ale przeczytanie pierwszych zaraz stronnic obudziło cie- 
kawość p. L. i założył sobie odkryć autorkę — bo nie 
ulegało wątpliwości, że rękopism był kobiecy. 

Aby dopiąć celu, postanowił nieodpowiadać na Pre 
żoną prośbę. W rzeczy saméj przysłano po odpowie 
~ EE m0 Niema ry? ak słu- 

cyc — ale ni h: p. L. 
pak pisać: ale na Rio: Pisane raz i dogi: groch © 
ścianę. Pomimo, że rękopism był treści moralnój, w bi- 
letach zaczął się przebijać styl cierpki, ton kwaśny: p. 
L. ciągle głuchy i twardy jak opoka. Nakoniec zrobiono 
krok ten, na który ĘĄ krytyka, „Autorem mae 
jest Pani se, pisso = m% E p L À swój WE se 

aN es ar „tani zechce, szereg m 
rz powiększy się o jedno świetne sagwiokóć* 


Powiedziawszy nam nazwisko autorki, bo te trzy gwiazd- | glądając 


nieporuszony.” 


jak ogromnych, i jak 


u—=—=—A 
poz 


bie i w przyszłości wstrzymać, Niezaprzeczony fakt 
ten wielką jest w ogóle korzyścią dla monarchicznćj 


Europy. Miłość i szczere przywiązanie, jakie wią- 
żą krsj z panującym u siebie domem, staje się dla 
księżniczki, która zcałą ufqoś cią powierzyła siĘ lo- 
som jego, zakładem wesołćj į szczęśliwćj przyszło- 
ści, a wzruszające „wspomnienia, które przy tćj spo- 
sobności tak silnie i wielorako budzą czyny wspania- 
łój Cesarzowćj Maryi Teresy, w odniesieniu ich do 


obecności podwójnie pięknego nabierają znaczenia. 


Następujące krótkie 0 Francyi uwagi uderzy- 
ły nas prawdą, i zastósowaniem które do całej 
prawie społeczności Europejskićj się rozciąga. 

Walki i ofiary, oto całą istota chrześciańskiego 
żywota w jakichkolwiek z resztą warunkach postawi 
je Opatrzność; walka mnićj wjęcćj u arta, ofiara 
mnićj więcćj trudna, według okoliczności i położe- 
nia, ale walka i ofiara dla wszystkich. Podtym wa- 
runkiem społeczności Żyją i kwitną; bo wszystkie 
żywioły z jakich się składają są owocem jakiegoś 
poświęcenia. Kto wyliczyć zgoła boleści i trudy ja- 
kie tytuł matki w sobie zawiera, kto obrachować 
potrafi, co dziecię kosztuje? kto powie ile potrzeba 
OC, az srdy ch i wytrwałych usiłowań aby 
y. ymać PARIT kto wyrazi ei 
łożenis i zachowanie baństu ft a E opliko boleść 
tego ciągłego porodu, tego żywego łańcucha poko- 
leń i wieków, którego, wielkości isiły warunkiem aby 
się przesuwał w cierpieniu i we krwi? bo wszelka 
żyzność podtym tylko warunkiem. A jednakowoż, 
szczęśliwi ci, co wyżsi nad trwogi z egoizmu po- 
wstałe, potrafią w dziele tém poświęcenie do zapo- 
mnienia o sobie posunąć! 


Lecz aby walczyć z męzką odwagą, człowiek musi 
być ożywiony, oświecony silnem przekonaniem i na 
niem się opierać. Trzeba żeby uczucie obowiązku, 
stało mu ciągle przed oczami i prowadziło blaskiem 
żywego i niezatartego Światła; trzeba aby ana? 
wszystkie jego sprężyny i powody, aby wiedział 
gdzie jest źródło, w któróm się czerpie siłę do wy- 
pełnienia powinności bądź co bądź. kę 

Wszakże w historyi ludów zachodzą nieszczęśli- 
we epoki i w nich zatrata obyczajów i obłędy rozu- 
mu— konieczne pierwszych następstwa — zaciemniają 


starczają , skoro sam; p. L, więcćj nie 
żąda, odkrywa nam także tajemnicę manuskryptu, który 
nosi tytuł: Zycie, i ma posiadać wielkie zalety przeni- 
kliwości i znajomości świata, słowem nosi cechę kobie- 
ty „która wiele widziała, wiele SIę nauczyła i wiele od- 
gadła.* Jakby na oskomę podaje nam z niego następu- 
jące dwie maksymy w sposobie „La Bruyóra a raczój 
La Rochefoucaulda: „Człowiek jest jak kłos zboża: 
słoma wietka — żdźbľo pełne. Tak się rękopism zaczy- 
na, kończy się zaś: „Filozof religijny mówił niegdyś: 
człowiek dzisiejszy jest jak drzewo wyrwane z korze- 
niem. Prawda; lecz tylko krótkowidzący dziwić się temu 
mogą, a słabi tylko tóm zasmucić. Człowiek jest wyr- 
wany z korzeniem, bo go Bóg przesadza.* Panu L. zdaje 
się, że po tych próbkach można sądzić o reszcie. 

Niewiem czy szczęśliwa przygoda francuzkiego dzien- 
nikarza zajęła czytelniczki, do których głównie się udaję, 
lecz co do mnie zająć mnie już musiała przez to samo, 
gdy w roku przeszłym doznałew prawie podobnego wy- 
padku. W miesiącu, jeżeli nię "e mylę, lipcu czy SB 
pniu, nadesłano mi z poczty pakiet frankowany. Rozpie- 
czętowawszy, ujrzałem mały r4koPism I — nic więcój. 
Jakto nic? Tak jest, nic, gni słówka oprócz adresu 
(A Monsieur M, M., à Cracovie, Ródaction du Czas). 0- 
bejrzałem stępel pocztowy „Krosno ; pieczątkę — zatar- 
ta. Rzuciłem oko na pismo... ręka wyraźnie kobieca. Coś 
błąkało się w wspomnieniach. bO Zresztą komuż się nie 
zdaje, żę odebrawszy pismo kobiecą pisane ręką, ręka 
ta jest mu znana... Żadnego więc Śladu! 

, “Mając przynajmniój równą 2 P: L. odrazę do wszyst- 
kich anonymów, chciałem jak 0% odrzucić rękopism do 
owego składu bezimiennych pism, które się zawsze w bió- 
rze dziennika znajdują, dopóki ich ogień niezniszczy, gdy 
podobnie jak p. L. uderzyło mnie słowo, na które przy” 
się raz jeszcze pismu natrafiłem, To słowo mi 


ki zupełnie nam wy 


pojęcie obowiązku tak dalece, że chęć do zysku i na- 
miętność w rozkoszy zostają same jedne tylko na 
ruinie wszystkich uczciwych zasad. 

F'rancya właśnie przebyła długie tego rodzaju za- 
ćmienie. Wydobywa się zaledwie z cieniów owych 
dysput i zapasów, które o mało że w przepaściach 
niepogrążyły starożytnćj wiary a z nią 15 wiekowój 
narodowości. Wyznajemy bez wachania, niebędzie- 
my mieli dni lepszych, ani zdołamy przyczynić się 
każdy w swym zakresie do ustalenia towarzyskiego 
porządku, jeżeli duch chrześciański we Francyi nie 
będzie znów przez wszystkich zrozumiany, jeżeli 
każdy stósownie do tego zrozumienia, działać nie 
rozpocznie. 1 

Słyszymy dziś powszechne skargi na zmalenie cha- 
rakterów i skargi te są słuszne. Przyznajmy jednak, 
że nie samą teraźniejszość tylko oskarżać należy. 
Złe nie powstało odrazu. Mimo pozorów, to złe nie 
jest dziś ani rzeczywistszem, ani głębszem jak w cza- 
sach które nas bezpośrednio poprzedziły. Nigdy mo- 
że więcćj, z większą pompą nie rozprawiano o go- 
dności człowieka, o niepodległości, o wolności jak 
w przeciągu 60 lat ostatnich. Lecz epoki wielkich 
słów bywają zawsze epokami małych czynów. I dla 
tego, wtedy właśnie kiedy nasze obyczaje publiczne 
objawiały się językiem , w któ:ym racyonalizm rewolu- 
cyjay gdy mówił o sobie, nieszczędził wyrazów honoru, 
odwagi, lojalności; w tymże samym czasie mieliśmy 
widowisko wszelkićj podłości i obłudy. Kiedyż czło- 
wiek wysławiany był więcćj i wspanialćj, a kiedyż 
mnićj na to zasługiwał? Posłachajmy tylko zwolen- 
ników tak zwanego wolnego myślenia; ust nie otwo- 
rzą, tylko ku święceniu wiecznćj czci, wiecznćj da- 
my, wiecznćj pychy rozumu ludzkiego, a to z powo- 
du każdćj, nieraz lichćj spekulacyi. Czytajmy histo- 
ryą tegoczesną, a znajdziemy w nićj następujące wy- 
razy wyszłe z pióra któremu zaiste nie brakuje ani 
na zręczności ani na umiarkowaniu: „pocieszać się 
będę, cześć oddając duszom wspaniałomyślnym.* I 
z czegóż to ma pocieszać owa cześć tych dusz wspa- 
niałomyślnych? Oto pocieszać się mamy z wybry- 
ków rewolucyjnych, oddając cześć między innemi du- 
szy margrabiego Mirabeau. Zaprawdę nędzna pocie- 
cha, nędzny bałwan, uędzna cześć! ale raczćj po- 
wiedzmy prawdę, nie chodzi tu w cale o pociechę. 
Jest to tylko dla osiągnienia efektów stylowych, pro- 
fanacya tego co jest najświętszóm na ziemi: cier- 


dowiodło, że trzymałem w ręku manuskrypt w przed- 
miocie, o którym napisać nieraz chętka mnie brała, a za- 
wsze brakowało na odwadze, to jest: o wychowaniu 
kobiet. 

Pisać o wychowaniu mężczyzn — to fraszka. Tu zasa- 
dy albo systemata dają się na dwa rzędy podzielić. Mo- 
żna bronić wychowania publicznego lub prywatnego, a 
doświadczenie jest zawsze na usługi. Edukacya kobiet — 
to rzecz inna. Nieda się ani tak absolutnie postawić, ani 
tak po prostu ocenić, a cóż dopiero osądzić; doświad- 
czenie zaś zawsze pewną tajemniczą zakryte zasłoną. 
Z resztą kto pisząc o wychowaniu mężczyn znajdzie prze- 
ciwnika, przychodzi reklamacya, i jeszcze można ją u- 
mieścić lub nie; można się jeszcze jak to mówią wykłó- 
cić, przytoczyć ten i ów przykład to szkół, to pensyj 
lub innych zakładów. Ale w kwestyi wychowania kobiet, 
to rzecz inna. Jak sam przedmiot wymaga delikatnój ręki, 
tak podobnoś polemika gdyby się wyrodzić miała, byłe- 
by jeszcze trudniejszą; jeszcze delikatniejszego wymaga- 
m, rs i uczucia. tawszy rę 

tu więc robić, rzekłem sobie, przeczy: kt 
kopism, użyłbym go bardzo chętnie, zz oną 
mienny! Wpadłem na tę samą myśl odnio > yrem 
rękopism sądząc, 40 w jakiś omae pięta ozgłaśza c 
autorka. Minęło kilka miesięcy. Sore "hy pasza po- 
ję dowiem w Krośnie. Na poczcie nie- 

myślałem, to się ejeżdźa ąc odd lià a 
wiedziano o niczóm: ktoś przeć ia At pojechał. 
W tém zaskoczyła mnie pocret, ra mi ośm mie- 
i brała; wróciwszy, zastałem manuskrypt czekają- 
sięcy Zadra ; jórku bardzo spokojni yp 'eKają 
cy na mnie w biór Skowoź Jnie. Autorka nie dała 
znaku życia!... a jednakowoż tyle go jest w rękopiśmie, 
tyle się go odbija w uczuciach, wyrążeniu i stylu... cho- 
ciaż tytuł całkiem inny, 

A raczój nie ma tytułu: jest to tylko kilka stronnic z pì- 
sanego dziennika, Itu znów wyznać muszę, że ydzien= 


2 


ienia i reliqii. Jakiż skutek téj dążności? oto ten 
najszlachetniejsze i najpowabniejsze formy języka, 
zbezczeszczone tą miegodną komedyą, musiały przy- 
jąć jako ostatnią zniewagę, tę parodią cynizmu i gru- 
bijaństwa, która jest niejako cechą i typem krytyki 
współczesnćj, gdzi> pochwała często bywa naganą, 


a najsroższą chłostą nieraz chełpić się trzeba, 
ZZ ZE 


KAorespondency/a Czosu, 


z Jasielskiego 25 sierpnia. 
Od lat kilku starali się obywatele ziemscy tych stron, 
by od węgierskiego gościńca, począwszy od Domaradza 
w Sanockim przez Lutczę, Zyznów i Godowę, do szosy 
podobny gościniec wytknąć, i tea w Strzyżowie z go- 
ścińcem cyrkularnym od granicy Rzeszowskićj przez Czu- 
dec do Krosna prowadzonym, tamże (w Strzyżowie) po- 
łączyć. Piękny ten, bardzo korzystny zamiar, napotyk'4 
przez lat kilka na trudności , lecz te tego roku Wysoki Rząd 
usunął, i za usilnóm staraniem niezmordowanego pracą 
S:arosty tegoż obwodu, na wytknięcie i budowę tój drogi 
zezwolił. Z wiosną tego roku w czterech miejscach koło 
tój drogi roboty rozpoczęto, i dosyć znacznie postąpiono, 
a jeżłi ci, (to jest reprezentanci dominiów), którym nad- 
zór powierzony został w zapale nieostygną, to droga 
tyle pożądana i mająca nieco więcćj niż 2'/, mili, w krót- 
kim czasie ukończoną zostanie, a to tém pewniój, że 
obywatele, za co im publiczne dzięki się należą, zna- 
cznych kosztów nieszczędząc, przez dostarczanie czego 
' tylko potrzeba, budowę tćj drogi ułatwiają. 
Jakie korzyści ta droga przyniesie? każdy łatw 
gadnie; wszak kwestya dróg tyle razy była obrabianą, a 
wszyscy jak o zbawienie tak 0 drogi błagają. Decyzya 
prowadzenia tój drogi, jak mówiłem przyśpieszoną zosta- 
ła, przez usilne staranie się naszego obwodowego Na- 
czelnika W, Szałowskiego. Mąż ten szanowny, nietylko 
w całym cyrkule drogi ulepszać kazał, ale nawet parę 
dróg bitych przeprowadzić stara się. Nie na tóm kończą 
się zasługi i gorliwość sz. Starosty. Piórwszy położył 
koniec dowolnemu żebractwu i włóczęgostwu, w tym cyr- 
kule od dawna praktykowanemu, piórwszy uregulował 
stosunki sług do chlebodawców wiejskich, i pośpieszał 
nieraz jak tylko o klęskach elementarnych dowiedział się, 
przez zbieranie ofiar, w których sam czynny brał udział, 
nieść ulgę głodnym i przytułku niemającym. Wszystkich 
innych jego zasług niepodobna wyliczyć. Obywatele też 
ziemscy tój okolicy, wywdzięczając się za pieczołowitość 
> ssać tego obwodu, nowo budującą się drogę od na- 
Toki 40" a "SĘ RaŃ= "RI" Moge" a 


kroki do władzy porobi po- 
Rogajskiego, który do wykonania tego wszystkiego był 
Wieden 31 sierpnia. 
szła tu wczoraj do poselstwa tureckiego przez nadzwy- 
również od posła swego barona de Bruck depesze, ty- 


— 


łatwo od- 


wszechnéj doszła wiadomości. Niemożna też pominąć wy- 
trwałości i mozolnój pracy obwodowego Komisarza, p. 
delegowany. Nieszczędził on trudów, by wieśniakom dać 
poznać korzyści z tój nowój drogi wynikające, i ich do 
niesienia czynnój pomocy nakłonić. 

6- Oczekiwana z niecierpliwością odpowiedź Porty, przy- 
czajnego gabinetowego kuryera. Rząd tutejszy odebrał 
czące się tój odpowiedzi. O ile z obu stron dowiedzieć 
się mogłem, Porta po długich i zaciętych w Dywanie 


ników* w ogóle nie lubię. Owe spisywane codziennie my- | 
śli, niby to najskrytsze, a które dla tego tylko przycho- 
dzą najczęściej do głowy, że się pióro w ręku trzyma; 
owe myśli skreślone dla samego siebie, a komunikowane | 
zwykle bardzo wielu osobom; ta toałeta wyszukana i wy- 

męczona, którą się robi na to aby się w zwierciedle prze- 

glądać, a przytem zawsze w nadziei, że ktoś przecie na- 

dejdzie..... odepchnie służącego... zgwałci wejście... i znie- 

nacka zobaczy; owe cegiełki przygotowane za życia mo- 

zolnie dó zwykłćj pośmiertnój apoteoży — wszystko to, 

od czego mało bardzo jest wyjątków, sprawia że mam 

pewien wstręt i to od młodości samój do tak zwanych 

„dzienników,* (nie politycznych). Nie czyniłbym wyjątku 

nawet dla mojćj nieznajomój autorki, gdyby nie przekona- 

nie, że to co mi z „dziennika swego“ przysłała, jest ca- 

łością; że gdybym miał kiedy honor być u niej, mógłbym 

znaleźć i znalazibym zapewne wiele i ciekawych manu- 

skryptów, alebym nie znalazł owego wiecznie po stoliku 

do pisania błąkającego SIę „Żurnalu intime,“ który pra- 

wie wszystkie kobiety U Nas zaczynają, wszystkie prze- 

rywają— a nie kończy Żadna. 

Nie chcę wchodzić czemu Nasze damy zaczynają — 
mniej jeszcze czemu przerywają — 8 pod żadnym nie po- 
wiedziałbym warunkiem, czemu nie kończą? | 

Dziennik nieznajomój Antorki o którój mówię, jest niec 
zawodnie tylko formą , w którą ujęła myśli swoje © wycho- 
waniu kobiet. Pan L. daje nam o manuskrypcie zdanie, 

Te podzielać mamy na wiarę dwóch przytoczonych fra- 
zeSÓw. Prawda, że p. L. wie kto jest sutorem jego Tẹ- 
kopismu, jest nim Pani ***, Ja €o ani jednój gwiazdki 
przytoczyć nie jestem w stanie; a mam do czynienia z an0- 
nymem spolęgowanym do kwadratu, mam tę jedną korzyść, 
że rękopism m"g$ tutaj podać, Czynię to na mocy prze- 
dawnienia, zachowując z resztą formę i nawet na począt- 
ku rozdziałów tajemnicze po* t datę, Szanuję wolę au- 
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naradach, przyjęła nareszcie projekt pojednawczy, ale 
z takiemi odmianami, iż lękać się trzeba, żeby Rossya 
na nie nieprzystała. Zdaje się, że obawa ta miała juź 
miejsce nawet w poselstwach zagranicznych w Carogro- 
dzie, gdyż internuncyusz baron de Bruck zatrzymał na- 
dal przy sobie pułkownika Ruff, który jak wiadomo pro- 
jekt pojednawczy dywanowi wręczył i miał osobne po- 
lecenie na jego przyjęcie nalegać *). Cokolwiek bądź, 
odpowiedź Porty Z Uwagami tutejszego gabinetu wysłaną 
wczoraj została do Petersburga. Za dni dziesięć dowie- 
my się, jakie tam znajdzie przyjęcie. To rzecz pewna, 
że wszystkie te zwłoki pogorszają stan kwestyi, dając 
pole do rozmaitych intryg, i może nawet do nieprzewi- 
dzianych wypadków. Serbia się zbroi. Czy obawa rewo- 
lucyi wewnątrz, CZy Wojny na zewrątrz, jest tych uzbrojeń 
przyczyną , niewiadomo. Partya Księcia Obrenowicza jest 
silną i śmiałą. Wszakże to co Times o jaj zabiegach i usiło- 
waniech powiada, jest przesadzonóm. Młody Książe Michał 
Obrenowicz, którego odezwę tak ostro Kor. Austr. zgro- 
miła, podróżaje z Żoną po Włoszech, i zdziwi się zapewne 
niepomału, czytając co Times o jego pobycie na grani- 
cach Serbii prawi. Lecz pomimo tego, wstrząśnienie 
w Sarbii nie należy do rzeczy niepodobnych. Podobniej- 
szą wszakże jest obawa panującego Księcia o stano wisko, 
które musiałby Z-jąć w razie wojny między Rossyą i Tu- 
cyą. Do tego zdaniem mojem, ściągują się jego wojenno 
przygotowania. Co do prowincyj naddunajskich , zdaje Się, 
że Rossya ich OpuŚcić tąk prędko nie myśli, pomimo na- 
legań Porty i oświadczeń Earopy. sę. 

Jutro ma być wielkie oświetlenie, z powodu zniesienia 
stanu oblężenia. 


m 
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Przegląd Polityczny, 


Rzeczywisty przegląd sprawy wschodniój znajduje się 
dzisiaj w korespondencyi naszćj z Wiednia. Do nićj więc 
odsyłamy czytelnika, jeżeli ją piarwój nieprzaczytał, Wia- 
doómości w nićj zawarte, į artykał wczoraj wspomniony 
dziennika Dóbats, a umieszczony pod właściwą rubryką 
w dzisiejszym numerze, obejmują wszystko prawie co o 
stanie sprawy wschodnićj powiedzieć można na Zachodzie i 
w środku Europy. Domysły wszystkie zestrzeliwają sią w Pe- 
tersburgu, skąd wrócą do nas drogą wypadkową, którój kio- 
runek według wielu wątpliwy. Spodziewać się wszakże 
można, że siła jój przechodząc przez Wiedeń, do równo- 
wagi europejskićj ułożyć się zechce. 

Rubryka „Niemcy“ po dziennikach jest ciągle bardzo 


SA STRA U BOI „Aaa ga dla ZY 
telników naszych nieprzedstawiają interesu. I z tych spraw 
nawet, wyłącznie zajmują się opisami pobytu Króla pru- 
skiego, który się udaje do Merseburga na popisy woj- 
skowe, albo nierozwikłanemi handlowemi różnicami na 
kongresie celnym czyli raczćj konferencyi celnój, Cała 
uwaga tćj ostatnićj zwrócona teraz na Belgię, z którąby 
chciano się zbliżyć. Leży w tóm nie tylko handlowy, ale 
również głęboko polityczny interes. — Zbór ewangielicki 
w Berlinie obudza dużo niechęci. Między inseratami dzien- 
ników niemieckich znajdujemy potestacye, które długo- 
ścią swoją i teologicznym charakterem swoim zrażają 


*) Depesza z Tryestu z d, 31g0 donosi, że tegoż dnia przybył 
tamże pułkownik Ruff z Konstantynopola. (P. R. Cz.). 


torki: pozwolę sobie ty 


lko w ciagu przedmiotu, kilka u- 
wag, małych jak znaki zapytania» na któreby Antorka za- 
pewne zwycięsko była odpowiedziała, gdyby nie tak za- 
cięte i jek się zdaje z góry post'nowione milczenie. 

Otóż więc przysłany mi ów mibyto ustęp : 


Z DZIENNIKA NIEZNAJOMEJ MATKI RODZINY. 


0....., d, 190... 1859. 

Nie przypominam sobio w pier WSZĆJ młodości mojćj, żeby 
dzieci, szczególną moją uwagę , czyto ża złym, czy w dobrym 
sposobie na siebie ściągały. „ofi, afam ich ani za plagę, 
ani za ozdobę społeczeństwa, ki alki, ani za poczwarki; 
lecz w ogólności, będąc z charakteru przyjązną w stosun- 
ku do bliźnich, i na dziatwę t?ż niechętnóm nie spogląda- 
łam okiem. Ale to bierne zdania zupełnćj uległo 
przemianie, odkąd Bóg mi być matką dozwol4! Miłość do 
dzieci stała się nietylko uczuciem Serca, leoz wyłącznym 
przedmiotem myśli, wrażeń, oi starań; mogłabym je- 
dnóm słowem powiedzieć: waTUnsiem mego istnienia na 
ziemi. A jakkolwiek uczucie t:k wyłączne, tak silne, za 
śmiałem jest może w istocie ułomnej 1 śmiertelnej, serce 
mi mówi że nie jest występnóm gd oczach Stzórcy, kiedy 
duszę człowieka podnosi do Nie śr Niechcę ja przez to 
powiedzieć, żo miłość macierzyńska wyniosła mnie od ra- 
zu nad kał ziemski; że mnie 1eP5ZĄ, doskonalszą od in- 
nych uczyniła. To jednak (dod e zlewając się w ser- 
cu z uczuciem religijnóm, sprawka, Żem odtąd przeno- 
sząc myśl moją bez przerwy 0% Ziatwy do Boga który 
mi ją dać raczył, którego łaska 1 Wszechmocność jedynie 
mi ją zachować i błogosławić może; odrywąłąm się sto- 
pniowo od marności tego świata, w Bogu tylko i dzieciach 
szukając osłody w cierpieniach Clata — cjężkich próbach 

i bolesnych zawodach tego życi” b 
Uczucie macierzyńskie nie iE Świata, 
alkićj pró 


3 lecz według | 
Boga pojęte, jeżeli nie jest od wsz s 


żności wolne, ' 


wszystkich nie wtajemniczonych w drobiazgowe różnice 
wszystkich sekt, szkół i systematów protestanckich. 

„W Belgii ciągle jeszcze trwają uroczystości na pro- 
wincyi, z powodu małżeństwa Księcia Brabanckiego. Do- 
stojni goście zwiedzają jedne po drugich interesu;ące 
miasta tego kraju. Objażdźkę skończą dopiero 930 b. m. 
Znajdujemy, że sprzeczka z powodu pamfletu o którym 
wzmiankowaliśmy, między dziennikami francuzkiemi i bel- 
gijskiemi, zbytnie się przedłuża. Jest to podnosić nad 
miarę pisemko tego rodzaju, aby je czynić placem boju 
poważnćj dyskussyj, Niemasz lepszego sposobu na skan- 
dal, jak milczenie. Indćpendance jak zwycięzko walczy- 
ła gdy o Belgią chodziło, tak znów nader nieszczęśliwa 
jest od pewnego czasu w domysłach o Turcyi. Widzie- 
liśmy, ża zmiany poczynione w projekcie przez Sałtana 
są całkiem inne, aniżeli je w swćj przesadzonój gorli- 
wości Indépendance ułożyła. Dziś znowu chce zaspokoić 
giełdę paryską, którój odmiany przez Dóbaty podane nie 
wydają się lekkiemi. „Czegóż się giełda boi, pyta In- 
dćpendan:e, cóż ją niepokoi? Weźmy najgorszą szansę: 
przypaśćmy, że Cesarz rossyjski odmówi przyjęcia zmian 
przez Portę uczynionych. No, i cóż w tady? W tedy 
Porta zmiany cofnie, i na tóm się skończy. Nic innego 
wypaść niemoże, bo śmiesznómby było przypuścić, aby 
mocarstwa nie poparły togo co za słuszne uznały, ale to 
co Porła w ich projekcie zmieniła. Zgoda 2go sierpnia 
powziąta utrzymać się musi i natóm koniec!“ Otóż wę- 
zeł gordyjski przecięty — szkoda że Indépendance to nie 
Aleksander. 

Pierwsza Izba Holenderska zajęła się na dniu 27 b. m. 
projektem do prawa, o nadzorze rządowym nad wyzna- 
niami, który w drugićj Izbie już przyjętym został. Izba 
pierwsza odesłała go do wysadzonój w tym względzie 
komisyi. 

W dyplomatycznych kołach w Paryżu ma być słychać 
o misyi ajenta wysłanego do Szwajcaryj przez Prezyden- 
ta Slanów Zjednoczonych. Wiadomość tę podajemy, nie 
jako pewną, ale prawdopodobną. Jenerał Pierce miał 
przesłać jak największe zapewnienie o przymierzu, które 
obydwie Rplite łączyć powinno. Głównie tyczyć się ma 
misya ta pomocy, a raczój poparcia, na jakie ze strony 
amorykańskićj Szwajcarya rachować może wrazie gdyby 
niepodległość jój polityczna, lub wolność handlowa przez 
mocarstwa sąsiednie zagrożoną była. Wszakże misya ma 
być tylxo niejako odpowiedzią wysłanego przez Szwaj- 
caryą do Washyngtonu memorandum w kwestyach, które 
ją teraz jak wiadomo bardzo blisko obchodzą. 

Z Dieppe w którym naturalnie skoncentrowały się wia- 
domości z Francyi, donoszą o małój anegdocie. Cesarz i 
Cesarzowa wjeż Iż «jąc do tego miasta, zasypani byli do— 
słownie kwiatami i bukietami, które na nich z okien rzu- 
cały damy. Cesara posunął grzeczność aż do powstania 
w powozie, a gdy zdjął kapelusz aby się ukłonić, bukiet 
wpadł do kapelusza — wyrwał go z ręki i poniósł da- 
leko w ulicę. Podniesionym naturalnie nie został bo zo- 
stać nie mógł, a Cesarz z odkrytą głową udał się do ra- 
tusza. Piszą także z Dieppe, że Królowa Amelia udała 
się z Anglii do Hiszpanii, gdzie przepędzi zimą z księżną 
Joinville. Księżna Orleańska korzystając z nieobecności 
Królowój matki, udaje się z dziećmi do Eisenach. Hrabia 
Paryża z bratem wrócili z Iriandyi do Cliremont na 26 
sierpnia rocznicę smierci Ludwika Filipa, Nakoniec książe 
j Nemours z Wiednia udał się jak mówią na Węgry. WPa- 
ryżu zaśtrwają rozprawy dziennikarskie czy Rosya przyj- 


| 


jako ziemskie uczuci 


6; jest przynajmniéj . 
samolubstwa dalekie, Jesi przyasjmniáj. od wszelkiego 


l à Odkąd jestem matk+, na żadne dziec- 
ko nie tylko niechętnem ale obojętnóm nie spojrzałam o- 
kiem, wszystkie bym chciała objąć troskliwą opieką ży- 
czliwości mojéj! Nieraz myśląc nad tém jakbym pragnęła 
wychować córki, jak ich serca wykształcić, rozum oświe- 
cić, wszystkie ich władze od Boga dane najstosowniej ro- 
zwinąć (') — nigdy mówię marząc i myśląc o przyszłości 
Dzieci moich, za stanowiska samolubnego kwestyi téj nie 
uważałam ; ale wszystkie dzieci obejmowałam tą myślą o naj- 
stosowniejszóm ich wychowaniu, przypuszczając okoli- 
czności w którychby środki odpowiadały celowi. 

Co do czynu, musiałam się przedawszystkióm zastosować 
do mego położenia, usposobienia, do stanu i losu a raczój 
do stanowiska jakie mi Opatrzność naznaczyła na ziemi, dla 
tego o wychowaniu moich dzioci, mówić tu nie będę ; odda- 
jąc wszechmocnćj ręce Stwórcy uzupełnienie tego, conie- 
udolna ręka moja w zarysie dopiero nakreśliła. Lecz co do 
myśli, śmielsza w wymaganiach dla innych dzieci, nieo- 
graniczona zaporami wyjątkowego położenia, lub mate- 
ryalnych trudności osobistych; budowałam nieraz wspa- 
niały gmach przyszłości, na stosownóm wychowaniu có- 
rek naszych oparty... Te marzenia spisać ta przedsięwzię- 
łam, nie dlatego tylko, że papier je wycierpieć potrafi, 
ale dla tego także, że je przytrzymać niejako, ustalić mo- 
że; a tóm samem dozwoli mi je na jawie i na trzeźwo od- 
czytawszy, osądzić krytycznie. Jeżeliby mnie i wtedy u- 
podobanie w własnóm marzeniu zaślepiło i sądzić zdrowo 
nie dozwoliło, czas stanie przy prawdzie a błąd zapomnie- 
niem ukarze. (C. d. n:) 
O O 

1) „a mianowicie według ustaw wiary i miłości chrześciąńg 
skierować* — czyby niemożna otrzymać od sz. Autorki 
wyrazy na oznaczenie religijno-moralnego kierunku ed 
pięknych myślach miejsce znalazły? 


kićj 

» aby te 

ukacyj w jéj 
M. M, 


;) wyjedzie stąd 30go, a j 

~ cesarskićj) WYJ Dnia 26 „a H Fiu j. c. w. © 
cht z Salzburga i dziś rano znów od- | dok 

cyksiąże Albre Salzb. Ztg donosi, be Cesarz lać | eesmy jaż wiedzieli. 
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mie zmiany lub nie. Zdaje nam się Że na Żadną nie za- 
zasługuje wiarę wiadomość, aby Cesarz Napoleon miał 


zrobić wycieczkę do Anglii na flocie admirała Bruat, w ce- ` 


lu zwiedzenia obozu w Chobham. 

Tymczasem wiadomość o poczynionych zmianach przez 
Portę w projekcie wiedeńskim, była powodem angielskim 
dziennikom do wynurzenia złego humoru, ale oraz do 
uwag mających praktyczną stronę, która to cecha ten 
naród w tak wysokim stopniu odznacza. I tak Times z d. 
27go sierpnia powiada: że nie wie czy zmiany poczy- 
nione są ważnymi ale to wie, że nierównie było polity- 
czniéj i roztropnićj nie robić żadnych zmian. Jeżeli bo- 
wiem zmiany są nie ważne, to po cóż je było robić? 
chyba po to, mruczy Times, aby nową zwołać konferen- 
cyą w Wiedniu, nowe noty między dworami, aby trzy- 
mać Europę w zawieszeniu, przedłużać kosztowne uzbro- 
jenia, z których co chwila wojna wypaść może, a na- 
koniee co najgorsza podać Cesarzowi rosyjskiemu pre- 
tekst zerwania wszelkich negocyacyj ! Po tém co nam pisze 
korespondent wiedeński, słowa te jakeśmy powiedzieli, 
świadczą bez wątpienia o usposobieniu wielce pacyficznym 
Timesa i © wielkiój niecierpliwości aby się już raz spra- 
wa ta skończyła, bez oglądania się na przyszłość, że 
w takim razie niebawem zacząć się znów musi, ale w ka- 
żdym razie Times ze swego stanowiska ma racyą, Ma ją 
jeszcze więcój gdy powiada, że Turcya przez postępo- 
wanie zwłokę mają'e na celu, osłabia resztę sympałyi 
europejskićj i działa jakoby miała zamiar dostarczania 
powodów Rosyi do przedłużenia zajęcia Księstw Naddu- 
najskich i ustalenia pozycyi tak przeważnój jaką zajęła 
przejściem Prutu. Śmiesznie się wydaje Timesowi kiedy 
jak powiada widzi Rosyą gotową do przyjęcia wszystkich 
wyrażeń proponowanego układu, a Turcyą odpychającą 
zalecania sprzymierzeńców swoich i odsyłającą notę Eu- 
ropie do nowćj rozwagi. Zdawaćby się mogło, że jest 
w zmowie z Rosyą, którćj tym sposobem cała rola za- 
szczytna, rola umierkowania i siły się dostaje. Times za- 
pomina tylko w gniewie swoim, że Cesarz Kosyi „przyj- 
muje“ a Sułtan „ustępuje“. Z wiadomości dworskich pi- 
szą, że 27go b, m. Królowa i Książę Albert udali się 
z wyspy Wight przez Southampton osobnym statkiem do 
Holyhead aby ztamtąd do Dublina popłynąć. Jeden z na- 
szych korespondentów znajdujący się obecnie w Brighton 
donosi w tój chwili o rozbiciu się tam trzechmaszłowego 
okrętu Newcastle wśród okropnćj burzy. 

Tyle razy już mówiono o przybyciu Cesarza Wszech 
Rosyi do Warszawy, w ciągu osłatnich czasów, że prze- 
staliśmy zupełnie powtarzać co chwila powstające i zni- 
kające zapewnienia. Wszakże tym razem zdzje nam się, że 
źródło z którego czerpiemy jest dobre: Cesarz rosyjski 
z pewnością jest oczekiwany w Warszawie około 12g0 
(go gr. r.) b. m. j j 

Ostatni parowiec amerykański przywiózł listy z New- 
York z 13g0 z. m. Już 10go rząd w Washingtonie ode- 
brał był depesze od komodora Stringham względem spra- 
wy Smyrneńskićj. Według Débatów ministrowie jenerała 
Pierce aprobują głośno wszystko co się stało, i chcą 
wyrazć swe zadowolenie kapitanowi Ingraham korwety 
„Saint Louis.“ Ma. być nawet ogłoszony manifest, które- 
go przeznaczeniem wytłómaczyć Europie zasady rządu 
amerykańskiego, a który natchnęła sławna nota p. Webste- 
ra do p. Hülsemann pełnomocnika austryackiego w Wa- 
shingtonie. Naprzód powiedzieć można o tym manifeście, 
że jeżeli w nim niedoczytamy się niczego pięknego, to 
niezawodnie wiele dziwnych i ciekawych rzeczy. Nie- 
szczęśliwa kwestya rybołóstwa rozwija się poniekąd, An- 
gielskie okręta wojenne odbywają ciągłą warię, ażeby 
statki rybackie amerykańskie nie przekraczały wyciągnię- 
tych dawnych linij. Jakie to są te linie, pozwolą czytel- 
nicy, że ich odeślemy do przeszłorocznych traktujących 
te sprawę numerów. Z prawdziwą wszakże pośpieszamy 
donieść przyjemnością, że reklamacye lorda Sliriinga po- 
kazują się być chybioną spekulacyą; albowiem od dwóch 
uczonych prawników angielskich, którym je do opinii od- 
dano, otrzymały świadectwo zupełnćj bezzasadności, 

IEIDING 


deù 31 sierpnia. Linzer Ztg donosi z Ischl 
ze sierpnlx: Dziś P rata za poprzedniem saet, 
niem zebrali się tu wszyscy wysłożeni z WA 
nych (Salzkammergut) dia uczczenia zaręczyn J. C 
K. Ap: Mości. W liczbie 320 w szeregach z woj- 
skową muzyką na czele wśród bicia bębnów stanęli 
przed domem rady gminnej, gdzie przyjmowani pien 
nią do kościoła przyprowadzeni zostali. Tam od „ni 
wiono nabożeństwo w obec J. C. Mości i najwy% 
Dworu, poczem cały pochód stan ? przed mieszka- 
niew N. Pana i za ukazaniem sę Cesarza Imci wo- 
knie, z zapałem woła? „niech żyje!“ Winnem miej- 
scu mówi toż pismo: Najpiękniejsza pogoda sprzyja 
tu pobytowi naszego najwyższego Dworu, który co- 
dziennie odbywa wycieczki w okolice: Dnia 25 b. m. 
N. Pam raczył przyjmować. tatejszą radę gmnną i 
odebrać od nićj podziękowanie za dar 2,000 zèr. 
dla tutejszego szpitalu. Odjazd Królowćj Imei EE 
skićj naznaczony jest na 5go września. J, K- W. 
Książe Maksymilian Bawarski (Ojciec Narzeczonćj 


dzina nazajatrz. 


jechał. Neue 
B,Wysoką swoją 


zmienić statuta gminne, 


żeli w stosuakach zagranie 
Aa w ch zeza wysileń sił wojennych 

aństwa, to £3k9 strz tani : E 
faic itai wózólką ważność, Pojęcia kwestyi wscho 
zwalać na rząd nasz winy, 
owych ZZ tar, rę jeszcze spór nieukoń- 
już eat: w drugim e ub Sardynią, takowy jest 
PO 2 sdoła ski) zakady wschodaićj, dostatecznie 
nych żądań ani też takow 
we jest przestrzegać 
wszystkich swoich publicznych stosuakach. Reduk- 
cya przeto stanu armii w połączeniu z przypuszczal- 
nym wynikiem dochodów państwa w r. 1 
jedne byłyby w stanie przywrócić równowagę w cza- 
sie jak najprędszym i ukoić obawy z niektórych stron 
podnoszone, jakoby uporządkowanie niszych stosun- 
ków pieniężnych na dłuższy jeszcze niż dotąd pe- 
ryod odwleczonż być miało. 
mieć niepłonną nadzieję, że starania jego w tym 
wzzlędzie najsilniejsze zaajdą 
inne jeszcze oszczędności w wydatkach państwa za- 
prowadzone być mają, jakie wypłyną z zamknięcia 
peryodu organizacyjnego, w jikim się jeszcze teraz 
znajdujemy. 


Wysoka ro~ 


Narzeczoną zaszczyci miasto Salz- 


burg swojemi odwiedzinam; 34 sierpnia. 

— N. Pan raczył zadmianowad: podpułkownika 
Schroth-Rohrberg dyrektora policyi w wWenecyi, prze- 
łożonym sekcyi policyjnćj w jeneralnym rządzie lom- 


bardzko-weneckim, a radzej apelacyjnego w Wenc- 


cyi Emila Blunenfeld c. k; yy POyjwi 
ktorem policyi w Wenecyj radzcą rządowym I dy 


— Gazeta Tryestską pisze z Wiednia: Utrzymu- 


jt, że przy układaniu budżetu na r. 1854, który sta- 


nowi obeenie przedmiot narąd we wszystkich mini- 
steryach, uwrócono Szczególną uwagę ná doprowa- 
dzenie o ile można najrychlejsze wydatków” i docho= 
dów do równowagi, a rachują tu z pewnością na 
znaczne zniżenie niektórych wyższych pozycyi wy- 
datków; w kołach żaś dobrze poinformowanych mó- 
wią o zamiarze znacznego zmziejszenia armii czyn- 
nćj, przy czem oCZywiście miane są te warunki na 
względzie, które tak ważny krok możebnym uczynić 
są w stanie. Szczęściem Panuje tu na podstawie za- 
spakajających doniesień, największe zaufanie w nie- 
zmienność obecnych stosunków. a w większćj części 
prowineyj objawia się duch mieszkańców tak lojalny 
i tak przyjazny i uprzedzający wymagania rządu, że 
przynamnićj z tej strony nie „zachodzi najmniejsza 
przyczyna, któraby miała odwieść od wykonania te- 
go kroku. Zniesienie stąny oblężenia w Wiedniu i 
Pradze, następni? złagodzenie takowego we Wło- 
szech, są rzeczywiscie najprzwdziwszemi fakteimi i- 
stotnego uspokojenia umysłów, į potrzeba tylko za- 
prowadzić nowe władze polityęzae i sądowe, tudzież 

aby normalne utrwalenie 
ważąć za wykończone. Je- 
znych zachodzi jakowy 


polityczaych stosunków u 


i nie można zaprawdę 
jeżeliby przyszło do 
Qdzie, albowiem wystąpienie 
Panstwo to nie stawia niepraw- 


e popiera, i dla tego goto- 
zasad słuszności i prawa we 


4, same 


P. Minister skarbu ma 


poparcie. Również 


— Marszałek hrab. Radecki przybył z Monza do 


Werony 27 sierpnia dla przyjęcia w tém mieście Ce- 
sarzowćj Maryi Anny, która z morskich kąpieli pod 


Massa powraca do Pragi. Wra” z marszałkiem przenosi 
się cała główna kwatera d? Werony. Przybyć tam 
miał tegoż samego dnia z Wiednia nowo mianowany 


szef sekcyi cywilnćj w jeneralnym rządzie królestwa 


Lombardzko- Weneckiego tajny radzca hr. Rechberg, 
tudz'eż fmp. hr. Nobili szef sekeyi militarnej, dotych - 
czasowy dowódzcea 8 korpusu armii i gubernator wo- 
jenny w legacyach państwa apiezkiego, Nowy na- 
miestnik Lombardyi tajny ra7zca Dr Burger spodzie- 
wany w Medyolanie w ie września, a guber- 
nator wojenny Lombardyi fop: hr. Gyulai za powro- 
tem swoim z Petersburga, znajdować się jeszcze bę- 
dzie poprzednio na ćwiczeniach wojskowych w obo- 
zie pod Ołomuńcem, za nim powróci na posadę swoją 
we Włuszech. a 

nis Król holenderski wysyła kilsu wyższych ofice- 
rów dz obozu pod Ołomusieć* 

— Budowa kolei semmeringskićj uważaną być mo- 
że za skończoną, obecaie robią, jeszcze koło dwóch 
mostów i jednego tunelu. Fowärzystwa, którym po- 
wierzono różne ustępy tój drog! zajmują się już spi- 
sami, rachunkami i likwidacyami: W tym jeszcze 
roku zaczną chodzić po tój kolei pociągi z towarami, 
osobowe wszakże dopiero Pê wiosnę w reku przy- 
szłym. 

p uré y 4. 
Artykuł Debatów tyczący się przyjęcia projektu 
wiedeńskiego przez W. Portę ! zmian w nim poczy- 
nionych, brzmi jak następuje: „Listy nasze z Kon- 
stautynopela piszą Debaty dochodz „15go sierpnia. 
W tćj epoce rząd ottomański odebrał jaż był od sze= 
ścia dni notę proponowaną przez konferencyą wie- 
eńską, i obradował nad je) PTZYJĘCIEm, które jak 
wiadomo, nie nastąpiło ostatecznie jak 18 albo 19 
z. m. Listy nasze nic przeto ham nie mówią o wy- 


pźdku obrad dywanu, przesyłają nam tylko enalizę | sze8 


okumentu, która zresztą ZgRdza się dosyć z tém 


nPoria bierze pod rozwagą Przedstawienia przesłane 


jej od „księcia Menszykowa, jakoteż głęboki intere 
do jakiego się poczawa tyn śdoyjski ku atayin 
niu przywilejów i swobód dachownych jakich używa 
w państwach sułtana religia któr wyznaje; aby zaś 
dać Cesarzowi dowód swćj przyjaźni i nieskończo- 
nego zaufania, Porta oświadcza jąko rzecz jéj ho- 
noru, iż utrzyma na zawsze nienaruszonemi te pra- 
wa i te przywileje; że ma stałe przedsięwzięcie za- 
chowania jak najskrupulatnićj litery i dacha dwóch 
traktatów kajnardyjskiego i adryanopolskiego, i na- 
dania Grekom tych samych korzyści i łask jaki-by 
mogła kiedyś w następności udzielić innym wyzna- 
niom chrześciańskim swego państwa. Następnie do- 
kument ten potwierdza w sposób jak najuroczystszy 
ostatnie firmany dotyczące się miejsc świętych, i o- 
świadcza, że statu quo który z nich wynika będzie 
utrzymany na zawsze a przynajmiićj żadna zmiana 
na przyszłość nie będzie mogła mieć miejsca bez 
poprzednićj zgody dwóch gabinetów francuzkiego i 
rosyjskiego. Nakoniec rząd ottomański obiecuje wy- 
dać stósowne rozkazy do odbudowania cerkwi, kla- 
sztoru, i gospody rosyjskich w Jerozolimie "które 
tamże pod protekcyą rosyjską zostawać bedą. 

„Taką jest analiza którąnsm piszą ze Stambułu tego 
dokum »ntu; jest ona obszerniejsza od téj, jaką nieda- 
wno ogłaszaliśmy, ale obie zgadzają się doskonale i mo- 
żemy raz jeszcze powtórzyć, że projekt noty nie ró- 
Żni się tylko bardzo mało cd tego, który towarzy- 
szył ultimatum przesłanemu przez hr. Nesselrode. 
Pojmujemy też bardzo dobrze, iż dywan wacha? się 
dni kilka nim go przyjął i nieustąpił jak tylko na u- 
silne nalegania wszystkich rządów europejskich, a 
nawet na list własnoręczny przesłany do sułtana 
przez Cesarza austryackiego. Wiemy w samćj rzeczy 
przeź Monitora że dywan przyjął poczyniwszy mało 
ważne modyfikacye. Według naszych korespondency | 
modyfikacye te ściągają się do następujących trzech 

unktów: aki 
í „Najprzód Porta żąda aby określono wyrażnićj zna- 
czenie w >d ustępu, którym zarę zone są Grekom ko- 
rzyści jakich używają inne wyznania chrześciańskie; 
życzy Sobie aby stało wyraźnie, Ż» przez słowa te, 
rozumieją się tylko wyznania złożone z poddanych 
tureckich; i protestuje przeciw wszelkićj myśli sta- 
wiania na równi Greków z chrześcianami poddanymi 
obcych państw, którzy na mocy kapitulacyj istnieją- 
cych używają szczególnych przywilejów; 

„Powtóre chciałaby Porta sprawdzenia, że co się 
tyczy litery i ducha traztatów kajnardyj skiego i adry- 
anopolskiego, ona je tłumaczy w jak najobszerniej- 
szém znaczeniu, i że zatćm nie może z nich Żadną 
miarą być wnoszonćm prawo do protekcyi Rosyi nad 
kościołem grecxo-wschodnim; 

„Nakoniec wosyadwy sobie Porta aby dokument był 
przedzielony, aby kwestya miejsc świętych była przed- 
miotem oddzielnego układu z Rosyą. Nie rozumiemy 
dobrze ważności, jaką upatruje Porta w tym trzecim 
punkcie, lecz w każdym razie wydaje nam się nie- 
podobnóm, aby ztąd jaka rzeczywista trudność po- 
wstać mogła. 

„W gruncie zmiany te są miło ważne i nie tu tru- 
dność upatrywać można. Przeszkoda jeżeliby się jaka 
znalazła, to nie w zmianach uczynienych w nocie, 
ale w warunku, jaki przyjęciu swema, według tego 
czemu, joszcze i5go w Konstantynepolu wierzo- 
no, Sułtan mał położyć. Zaręczano że wtedy 
niecheia? on dé swojćj sankcyi jeżeliby cztery mo- 


(carstwa nie zobowiązały się nawzajem, dać mu zè- 


ręczenie, któreby było rękojmią dla Porty, przeciw 
wszelkim tłumaczeniom tćj noty mającym tę dążność, 
sby dać Rosyi prawo mięszania się jakiegokolwiek 
w spra wewnętrzne kościoła i narodu greckiego, 
pod tytułem protektoratu lub pod jakimkolwiek in- 
nym pretekstem. Toby ważnćm było z tego powodu, 
że za pierwszć a z Rosyą zajściem, dywan którego 
podczas całego tego kryzys, bezowocnemi były usi- 
łowania w przekonaniu wielkich mocarstw jakoby 
winne interweniować w moc traktatu z 1841 r. Dy- 
wan wtedy, cedwołałby się bezpośrednio do trybu- 
nału europejskiego. Zapewne to było powodem, że 
dyskussye przeciągnęły się tak długo i zwlekły przy- 
jącie projektu, a ponieważ nie wiemy jak tylko sam 

czyn przez Monitora, nie wiemy również jaki b. 
los tego ostatniego wniosku przypisywanego Reszy” 
dowi Paszy. Eko 
Zresztą spokojność jak najzupełniejsza a 

» £ 

stantynopolu P w ssłók podstoli] Donoszą Z głębi 
l [s ą +4 nad Danajem nie 
państwa, że wojska które są moi ak najlepićj ich 
zatrwożyły wcale populacyj jk zajlepszych owa 
przyczy i żyją z niemi ychczas zapłacić wszelkie 
ach. Wojsko mogi zachowanie ścisłe karności nie 


kupno i żywność, tępu żadnym zażaleni:m.ś 


dało jak dotąd przy* 


x KZ 
Kronika miejseowa | zagraniczna, 

Kraków 2 września. Redaktor Gazety Lwowskićj pan Ma- 

teusz Sreniawa Sartyni, przyjechał w dniu wczorajszym do na- 
o miasta. 

— Przedsiębiorcy Reyer i Schlik zyskali już patent na 

2 id Wiednia (właściwego miasta) w wodę za pomocą 
w iągów. 
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W 


— W Baden w Szwajcaryi, dyrektor teatru Löwe w czasie 
przedstawienia sztuki „Chata wuja Tomasza* otrzymał przy- 
padkowo cały nabój pistoletu w piersi i w skutek tego wkrótce 
żyć przestał. porwie 

— Wẹ Francyi zgasła teraz jedna z rodzin najświetniejszych 
z czasów pierwszego cesarstwa. Książę d'Eckmiil Jedyny syn 
marszałka Davoust po kilkoletnićj chorobie umarł 13 sierpnia. 

— Dnia 23go sierpnia wieczorem. między godziną 9 a 11 
opuściło Brukselę 17,000 osób zamiejscowych , które odwo- 
żono nadzwyczajnemi pociągami kolei żelaznych; poprzedniego 
wieczora tyleż równie osób przybY xeh tato ną uroczystości opu- 
ściło stolicę Belgii. Przy tym nawale podróżnych nie jeden 
zdarzył się przypadek odjazdu Wyd e piac anng, bo raz po 
raz pociągi odchodziły i podróżni. mimo wywieszonych tablic 
wsiadali do” niewłaściwych pociągów. W czasie uroczystości i 
w podróży nie było żadnego smutnego zdarzenia, a nawet nie 
popełniono wiele kradzieży, jak to bywa zwykle w podobnych 
razach. 

— Kiedy od 18 do 24 sierpnia afrykańskie upały panowa- 
ły w Szwajcaryi, d. 17 t.m. padał śnieg po wyżynach w kan- 
tonie Waadi w Sabudyi, a to w takićj ilości, iż wieczorem 
szczyty gór białą osłoną powleczone były; wszakże nazajutrz 
nie było już śladu śniegu. 

— W tych dniach straciła Anglia dwóch znakomitych ludzi. 
Najsławniejszy admirał George Cockburn który odwiózł Napo- 
leona na wyspę św. Heleny i- jenerał Charles Napier. 

— Dwóch Anglików przyjechało do Paryża na uroczystości 
15 sierpnia. Poraz pierwszy w życiu byli w tćj stolicy, i cią- 
gle pod wpływem wrażenia które na nich dawniój zrobiły, o- 
powiadania o nienawiści jaką Francuz ma pałać. ku wszystkie- 
mu co goddam nazywa. Jak wiadomo mogło to być kiedyś ale 
znikło prawie całkiem dzisiaj. Tymczasem nasi wyspiarze na- 
patrzywszy się dowoli lluminacyom, fajerwerkom, mnsztrom i re- 
gatom, zostali nieco dłużéj dla oglądania reszty ciekawości któ- 
rych podczas fety widzieć niemogli. Jednego dnia po kilku po- 
tężnych spacerach, bo odległości w Paryżu są ogromne, czu- 
jąc mocne pragnienie, weszli do handlu winnego, który był na 
drodze, zasiedli w osobnym gabinecie i zażądali butelkę Bor- 
deaux i butelkę wody salcerskićj. Jedną i drugą kelner przy- 
niósł w mgnieniu oka. Zaledwie wypili kilka szklanek, aliści 
uczuli w wnętrznościach rznięcie, którego wytłumaczyć sobie nie 
mogli. Stanęła im naturalnie na myśli owa nienawiść narodo- 
wa, i różne z tego względu powiastki o zemstach dokonanych; 
a gdy ból brzucha się powiększał wpadli na kupca wyrzekając 
nań i grożąc mu okropną karą zato, że ich otruł. Hałas spro- 
wadził ludzi do sklepu. Ktoś pobiegł po lekarza i sprowadził 
go niebawem. W sztuce biegły naturalnie zabierał siędospraw- 


dzenia faktu, i pochwycił na sam przód za butelki w których 


miała być trucizna. Rozbiór resztki na dnie butelki pozostałćj 
przekonał go w jednćj chwili po smaku, że to była woda zai- 
dlicka. Wszystko się naturalnie bardzo tłumaczyło. Przekona- 
no się, że w istocie zaszła omyłka. Garson zamiast wody sel- 
cerskićj, porwał był za butelkę zawierającą lekarstwo na prze- 
czyszczenie dla choréj żony kupca, a którą dla świeżości po- 
stawiono w piwnicy. Ambaras Anglików których kupiec ciągle 


przepraszał i śmiech obecnych, zrobiły z tćj sprawy scenę bar- | 


dzo komiczną. z 

— Gaz. Lyońska donosi o śmierci bar. Richmond, jednego 
z mniemanych Ludwików XVIIY** Umarł on 15 sierpnia pod 
Ville Franche; rząd francuski opieczętować kazał papiery jego. 

— Niedawno pewien dom tryestski handlowy otrzymał zlecenie 
dostawy 15 gatunków gwoździ używanych w Bośnii, i próby sobie 
nadesłane przesłał do Belgii. We 20 dni otrzymał gotowy trans- 
port zamówionego wyrobu w daleko lepszym gatunku niż próby so- 
bie nadesłane. Gaz. T'ryest. zwraca na to uwagę, o ile przemysł 
zagraniczny wyżćj stoi od krajowego. 

— W nowym pałacu kryształowym w Sydenham zdarzyło się 
wielkie nieszczęście w d. 15 sierpnia. Wielkie rusztowanie, na 
któróm stały machiny do wyciągania na wierzch łuków środko- 
wego wiązania, zawaliło się. Kilkunastu robotników poniosło śmierć 
pod belkami, więcój jeszcze jest rannych. Upał ostatnich dni zesu- 
szył drzewo rusztowania tak dalece, iż niektóre jego części wyszły 
z fug i wypaczone wysunęły się. 

— Miasto Cumana w państwie Venezuela w Ameryce środko- 
wéj zniszczało trzęsieniem -ziemi w d. 15 lipca; 800 do 1000 lu- 
dzi znalazło śmierć pod gruzami. Pułkownik Paez z całą kompanią 
artyleryj zginął w koszarach. 

— W d. 15 z. m. schwytano w Böhmisch Leipa nadgranicznóm 
miasteczku czeskićm słynnego rozbójnika Filipa Krause, który 
liczył lat 29, był z zatrudnienia szewcem, trzy razy z wojska uciekł, 
4 razy uchodził z więzienia w Horyczu, Pradze, Wiedniu i Har- 
burgu, a schwytany W r. z. w Hamburgu za pobytu wójsk austr., 
tamże odesłany do twierdzy Josephstadt , wyłamał się w niepojęty 
sposób, przebiwszy grube mury. Oddział żandarmeryi wpadłszy te- 
raz na trop jego, Otoczy ł dom, w którym się tenże znajdował, i 
tam schwytano go raniwszy 80 Poprzednio, Zbrodniarz uprzedził 
wszakże wyrok, bo oznajmił zaraz żandarmom, iż sięotruł i w rze- 
czy saméj w d. 18 z. m. umarł z trucizny. Był on długi czas po- 
strachem Czech, Saksonii i Szląska, ! W Prusiech za głowę jego 


BPOSTRKEBENIĄ NETEOROŁOGIOENE. 


Elsrenek wiatru 


wyznaczona była nagroda. Wraz z nim wzięto jego kochankę i 
karczmarza który go ukrywał. 


— W upłynionóm półroczu wybito w Anglii monety złotćj | Józef WielosikNr. D. 16 z Oblidzy. — Kamienica d. 30 lipoa 1853, 
Sk 


9,099,000 fsz., srebrnój zaś 116,000 fsz. Jest to największa ilość 
jaką w tym krótkim czasie wybito. W r. 1850 w tych samych 
miesiącach wyszło Z pod stępla złota za 66,000 fs., a srebra 
za 129,000 fs.; w T- 1851 złota 4,199,000, srebra 32,000; 
w r. 1852, gdzie z Australii dowożono już metal, 4,452,000 
złota a 32,000 srebra; zawsze zatóm połowę tylko ile w roku 
bieżącym. Mimo tego, niewidąć przesytu w monecie złotćj, a 

że wielka liczba monety złotój powraca do Australii zkąd przy- 
szła w surowym kruszczu; powtóre, że w ostatnich czasach do- 
bry byt klas roboczych wzmógł się niezmiernie, i wielu robo- 
tników posiada monetę złotą, która z wolna przejdzie do kass 
oszczędności; złoto z kolonij powróci również prędzćj czy pó- 
Źnićj do kraju, i pod tym względem spodziewać się można rea- 
kcyi na targu pieniężnym. 


r.b.: 


Przyjechali do Krakową od dnia 1go do 2g0 września w 


Karol Dobrzański z Polski, Michał Hałaciński z Wadowic. 
Łętowski z Jasła. Hr. Przebondowska z Tarnowa. sat 

Wyjechaji: Franciszek Lanci, Stanisław Dr. Łuszozkiewioz 
do Werezawy. Konstanocya hr, Ponińska, Klotylda hr. Ponińska do 
Wrocławia. Franciszek Mirecki, Karol Mikocki do Wiednia. Jalia 
hr. Moszeńska do Lipska, 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 
tedeń. tolcgraficzy, FE otoaned 
A BoE yn 2 Goni ae pra 


4-proo. < 1850 r. CHA = 3/,-proo. 407/,4- — 1-proc. 


s sięgn. s 1880 r. 350, 3037 + — Aaga*ar 1087, — Lorży» 
10. kr.38'/,. — Poryż 1284, — Paa Buskowó 1393. - Ahoye 
kolei żeń, poda. Fardyg, 4346. — Połycaka z r. 1851 lis. A 37/4, 
B. 116 lą: Osi Donag Dampfach. 770. 


Murs krakowski 2 wsześnia. 


K sryac. żądsją 97 
płacą 96,.— Praski karear A Basknoty susiry ą 
i : 


102%, pë. 103'/, — Rublo srebrom 


nowe al pari .— Cwancygiory nowe á i04*/, pł. 104',. 
Cwanoygiory staro š, 104 A pl. 104. - —  lImporynty 4.34 6, pè. 
34 3. — Dukaty anstryggkie | holendorskio à. 19 9, pł. 19 6. 


ANfrankowe ż. S3 22, pł, 93 18.-. Listy Zestawno polekia żądają 
98%, pë. 98%,.--dsty Zastawno galic. s kupo. ż.92', pł. 02. 
Kurs lwowski s dnia 30go siorpnia. Dukat holond. > sir. 5 us. 

Dukat cos, 5 zdr. 9 kr,—  pólimperyał ros: 8 alr. 54 ku. 4 
AMubai roo. i złe. 44 kr. — Talar praski 1 sēr. 35 kr. — Polski 
kurent | pięciosłotówza 1 gër. 17 kr, — Kurs listów rast, w gaj. 
stan, Instytucie krodytowym:; Kupinno próss kuponów 100 po — 
słr. — kr. wm. k.— Bprzedaso 100 po — sùr. — kr. — Da 
wano sa 100 sèz. — ądano adr. — kr. —, 
Xurs wiedeński s dzia | września. — atalizi 04/,. — Nona 
| pożyczka. 84!,. — Akcye Banks wiod. 1391. — Az.yo kolsi 
sal. 334!/,.— Agio od slots 14'/,, od srodra 8V,. 
, Kura wrociawski s d. 1 wrześ. — Banknoty nawirynol. 94V, ż. 
Banknoty polskia 08! ż. Listy azatawno połukie dawno i 
nową "6'/, h listy X»utawna poznaó. 47, 104%, $.. ds 
Bi, 987, $. — Molaf Krax-górno-aelys. 94 ż. 


URZĘDOWE. 


Obwieszczenie. 


PISARZ CES. KRÓLEWSKIEGO SĄDU POKOJU 
Okręgu III. Mogilskiego. 

Podaje do publiosnój wiadomości, iż stósownie do wyroku ©. k. 
Sąda Pokoja okręga III. Mogilskiego z dnia 18 lipca 1853 r. za- 
, padłego prawomocnego — odbywać się będzie na aadyencyi publi- 
| oznój 2 k. Sądu Pokoju okręga II. Mogilukiego w Krakowie przy 

ulicy ©. Jana w domu pod L. 479 posiedzenia swo odbywającego, 

publiczna licytacya realności włościańskićj pod 
„i gructu morgów 5 pod poz, 2 Tabelli wsi Dąbie położonćj — po 
„śp. Jamie Nalepa pozostałój — % to na drodze działu po tymże: 
, pozostałój massy — pod waruokami wy rokiem na wstępie powo- 
łanym zatwierdzonych, które każdego czasu w biórze Pisarza to- 
| gok Sąda przejrzane być mogą —,* to w dniu 5 września 1853 r. 

o godzinie .Otój z rana — do którój to licytacyi każdy przypu- 

szozonym będzie, za złożeniem vadium w kwocie złp. 175, gdyż 

summa szacunkowa złp. 1750 monetą kurs w kraju mającą wy- 
' nosi. — Kraków d. 29 sierpnia 1853 roku. W. Korczyński. 


| (895) 0 gł oszenie. 
Ze strony dominium Trzemeszny 9yrkuła Bochcńskiego, wzywa 
się Pukasza Polaka z pod N. 89 % oną) urodzonego 1829 
| roku, w Krakowie w obowiązku 570%%y parobka zostającego, na 
, plac assenterunku t. r. stawić się mającego „Z tym dodatkiem, że 
(jeżeli on do 1go września 1853 się "S ppoż I swój nieprawy po- 
| byt w Krakowie, na tyla mu dano dadie omienia, przed Zwierzch- 
nością nieusprawiedliwi się, jako zbieg przed rekrutacyą uważa- 
nym zostanie. i 
Dominium Trzemeszna d. 5 FierPnia 1853, 


Pozew. 


Dominium Kamienica i Jazowsko W obwodzie Sądeckim, wzywa 
niżćj wyrażonych popisowych , którzy rekrutacyjnym pentyl 
dotychozas zadosyć nieuosynili aby Mana tGu sześciu tygodni od 
niniejszego obwiessozenia, w tutejs% „e npelaryi dominikalnéj sta- 

| wili i ze swój nieobecności uspraWw!* h się, gdyż w przeciw- 
nym razie z nimi według nojwyżssy”! Przepisów, jako ze zbiega- 
mi rekrutacyjnemi postąpićby masiat; ha? 

Jan Duda Nr. D. 34 ze Szozawy:, ra Sejud Nr. D. 26 s Za- 

sadnego, Frano Kronberger Nr. D- * 2  *g0rzyną, Jąkób Majew- 


ski Nr.14, Józef Ossyd Nr. D. 5 * Kamienicy, Jan Janiczek Nr. 


CEEP ZPECZEEEZYW 


P — — 


| (898) 


(861) (3) 


Stan Smlana term. 


| 
© 
3 w olągu dzia. 
a 1 set Żono. t 

ĝ atmosfory. JS S Sri 
} pochmurno przed poład, deszcz j 5 
„|10 7 A Pogoda z chmurami 16'9 = 
2] 6] „ 52% a 04 wschodni pac Mglisto ikea 


KoNeTaNtY y SopoLmwaus 


» Redaktor odpowiedzialny. 


w Drukarni Czasu. 


. 


D. 15 ze Zbludzy, Wojciech Jakubczyk Nr. D. 39 zJarowska, Mi- 
kołaj Czajka Nr.D. 58, Antoni Tomasiak Nr. D.118, Jakób Pierz- 
chała i Jan Pierzchała Nr. D. 80, Błażćj Dąbrowski Nr. D. 20, i 


paki. 


D. R. 


| Emseraty. | 
Do handlu ANTONIEGO WOJCZYŃSKIEGO 


w Krakowie przy Głównym Rynku 


nadesłano na skład 


PRAWDZIWE PŁÓTNA WEBOWE. 


opowe, oraz Chustki płócienne 


znajcelniejszćj , zaszczytnie znanćj fabryki krajowćj , ręcznych wy- 
robów, które po tych samych umiarkowanych cenach sprzedawane 


noz d będą, po jakich tego samego wyrobu i tój samćj fabryki Płótna, 


w Składzie w głównym mieście Wiedniu sprzedawane są. 

i Polecając ten przedmiot Szanownćj Publiezności , oznajmia się: 
iż każda sprzedana sztuka rzeczonych Płócien wydawaną będzie 
nabywcy z zaręczeniem pod odpowiedzialnością za prawdziwe, czy- 
ste, trwałe, ręcznego wyrobu płótno, które już w szyciu, a głó- 
prarerpo wypraniu bielizny, okaże doskonałość i wartość swoją, co 
przeciwnie obecnie pokupne płótna, fabrykat sztucznych, pozoro- 
wych , wyrobów maszyhowych, aczkolwiek tańsze, jednak po pier- 
wszym przepraniu swój pozór tracą, a następnie trwałość wyma- 


19 * ganą być nie może. 


Nadto nadesłano wybory DYWANÓW do sprzedaży po cenach 
fabrycznych. (846-2-6) 


Bla GGospodarzy Długoletnie u- 


wów JA ś . e prawianie traw 
h mi przeświadczenie , że wszystkie, a szozególnićj (phleum 
ajż May w esosknie Tymotką zwana, siana na simę, najbogatsze 

Przyczyna togo uzasadnia się w tém, że każde ziarno, a naj- 
więcćj Tymotka i Holcus lanatus potrzebują wiele wilgoci do skieł- 
kowania, na którój w najsuchozćj jesieni nie zbywa, zapu-zczając 
głobićj swe korzenie, rozkrzewiają wię bogato jeszcze przed zimą, 
z początkiem wiosny już w kilka dźbeł są uposażone, zima im nie- 
tylko nie szkodzi, ale przymusza nie puszczając w pień już roz- 
krzewionych do zajęcia się głębszego, i dla tego plon o tyle jest 
obfitszy. 

Siew traw odbywa się albo w oziminach, które na wiosnę maj 
być podsiane kopiczem, albo w ścierniach na ugory lub paszę prze- 
znaczonych, w obu przypadkach korzyści są następujące. Co do 


ża), | Pierwszego: ` 


a) Siejąc trawy w oziminie, to na obsianie morgi wystarczającą 
jest pod jesień ilość półtora garnoa Tymotki, a trzy garnoe Mio- 
donki w plewach (nasienia pewnego) na morgę austryacką, a tóm 
samém koszt nie wynosi 1 złr. mk. 

b) Tak obsiana ozimioa z wiosną nie potrzebuje więcćj nad je- 


den garnieo konicz A 
gen: s iair EE na morgę, a tak koszt obsiewu razem wzią- 


©) Zdarzają się przypadki, że konicz z wiosn sian i 
jest niepewne, „albo dla bujności oziminy ywa Lach ji 
dla posuchy wiosny jak było w 1851 źle wschodzi, W każdym 
z tych przypadków gospodarz nie jost zakłopotany, co z polem 
takowóm zrobić, śmiało zostawić może na zielone, i zbiera gdyby 
zupełnie koniczyna się nie udała do 50 centnarów z morgi już 
około Sgo Jana najszlachetniejszój paszy, a to jest najszczegó]- 
niejsze, że 
. d) po zbiorze Tymotki lub Holcusu, w którój mia? koniczynę za 
przepudłą, najpięknićj się opuszcza przez cień trawą zrobiony, 
czy przez wybranie z ziemi części pożywnych, które dla szeroko- 
listnych były nieprzyjazne, tak się rozkrzewia, że drugi zbiór ko- 
niczyny jest zadziwiająco gęsty i bajny. 


Co do drugiego: Siejąc zaś trawy w ścierniach, które się urzą- 


N. 31 zabuodwań | dza przez przez poprzednicza zdarcie wysokiemi i ciężkiemi bro- 


nami takowych, a po zasienia przywłóczką w jed = 
łem w tym roku na Ścierni owsianéj od 30 k, P a VE- pesis 
na, a tém samem koszta obsiewu wynagrodziły się w 20to-sób 
Na uje ściernisk potrzeba nieco więkazój ilości nasienia, bo 
Pizer | ost Kila na pionie, i wiele z nich pokrytemi nie 

3 Je8 ciej trze bsi 4 i 5 
ji Jeżeli jo bronam odświeżyć pe ZA RZE ej 
, prawdziwości mego podania można się przekonać na miejscu 
od najbliższych sąsiadów, szozególnićj od wieśniaków, którzy mor- 
gami kupowali ściernie tak obsiane na siana i zbierali od 3 do 5 


(2-3) fur z morgi. 


Nasienie trawy Tymoteuszowćj sprzedaję po 20 fl. mk. korzec, 
ważący około 180 fat. wrocławskich, a dm samém centnar wro- 
oławski nie przypada nad 6 talarów pruskich ozyli pół ceny 
w handlach zagranicznych, nie rachując przesyłek, spezów, wy- 
sokiego agio i tyle innych wydatków. — Korzec trawy Holcus 
lanatus i wszelkich innych po 8 złr. mk. A za zbiór i pewność 
nasienia tego roku jak w przeszłych latach dadzą poświadczenie 
poprzedni nabywoy. 

Dla ułatwienia kupującym będą złożone próbki i mniejsza ilość 
każdego gatunku w Krakowie w Biórze e. k. Gospodarczo-Rolni- 
czego Towarzystwa; w Tarnowie w Hotelu Krakowskim; w Bo- 
chni u pani Hantseel; w Wadowicach u pana Szalca; w Sączu u 
pana Kosturkiewicza; gdzie za zadatkowaniem najdałćj w dni 5 
odstawione będą. 

Bezpośrednio można się udać listami frankowanemi do podpisa- 
nego — a informacyę — lub nasienie na miejsce żądane cdesła- 
ném będzie. — Klecza górna 14 sierpnia. (pocztą Wadowice.) 
(819-2-3) Heoryk ze Bławna Sławiński. 


W nowo wybudowanćj Widowni na Małym Rynku, 
tylko do niedzieli dnia 4go września r. b. a nie dłużćj 
TRZECIA I OSTATNIA 


WIELKA WYSTAWA 


OLBRZYMICH KRĘGOBRAZÓW 


ruchoméj (1-3) 


Pleoramy i Cykloramy 
MBUNRYRA DBMSSORYW 
BBroZżdŻy zy aware Podr: 


w Rynku pod Jaszczurkami. (899-1-3) 


zarządzca drukarni, 


Antoni CsAPLISSKI, 


